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ANY UGŁOSZEN 
u wiersz milimsirowy przed 
40 groszy, w tekscie 50 gr., 
1a lekstem 40 gr. Ogłosze- 
aia tabelaryczne 50 proc., d 
iwiąteezne 25 proc. drożej. Ñ. 
orobne ogłoszenia po 10 
„roszy, Dla poszukających 
oracy 8 gr. za wyraz: Naj- 
mniej 1 zł. 
4onto czekowe P.K O 
Wąrsraw» 65.070. 


RTU IDZKE 


KIELCE, Kii: 
ZAWIERCIE, ot. PU 


Sejm uchwalił b 


Niauiad 23 700 egzemplarzy. 


Sosnowie2, czwartek 13 lutego 1930 roku 


dećpny oreen Gemobrayezny niezależny wol, kieleckiego 
Redaxtor naczelne | odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI. 


PAY za WERE" TERE 


YI BY 


udżet 


sudskiego 8, tel. 97; CZE! 


w trzeciem czytaniu, 


SIRTE BEREE 


nie przywracając żadnych skreśleń. 


` POGŁOSKI KULUAROWE. 


WARSZAWA, 12. 2. (wł.) „Wi 
- dniu dzisiejszym sejm uchwalił bud 
żet w trzeciem czytaniu. 

Przebieg dzisiejszego  Josiedze- 
uia był spokojny. Gorączkowe przy 
gotowania, które poprzedziły posie 
dzenie plenarne rozstrzygnęły o lo 
sie budżetu. Przed posiedzeniem 
krążyły pogłoski, że zdvby centro- 


lew głosował przeciwko budżetowi, - 


takie same stanowisko zająłby klub 
BB. ze względów taktycznych. 

O godz. 1-ej zebrał się centrolew, 
który uchwalił, mimo sprzeciwu 
stronnictwa chłopskiego, że będzie 
głosował za budżetem. 


UCHWALENIE BUDŻETU 
W 3 CZYTANIU. 


_ O godzinie 3-ej sejm przystąpił 
do głosowania. 
_ Po przegłosowaniu kilkunastu po 
prawek, posłowie poszczególnych 
klubów składali deklaracje. W imie 
niu centrolewu zabrał głos pos. Nie 
działkowski, który zapowiedział, że 
aczkolwiek centrolew zasadniczo nie 
AN się z ustawą budżetową w 
obecnej formie, to jeduaz ze wzglę- 
dów ogólnopaństwowych głosować 
będzie za budżetem. 
Klub narodowy zaznaczył, że gło 
sować będzie .przeciwko budżetowi. 
- W chwili rozpoczęcia głosowania 
członkowie. klubu narodowego opu- 
Ścili salę. : 


JAK SIE PRZEDSTAWIA 
<- ~ BUDŻET. 


Budżet uchwalony zostal ogrom- 
ną większością głosów i przedstawia 
się następująco: 

"__ dochody: -3.058.438,568 zł. 
wydatki: 2,928.725,737 zł. 
Przyjęto wniosek o wstawienie 

do ustawy skarbowej 65 milj. zł., 

przeznaczonych na wypłatę zaległe 

go dodatku mieszkaniowego dla u- 

rzędników państwowych. 


ESSE ZŁY OPEK POZZO 


Mord na tle seksua:nem 
w Wilnie. 
WILNO, 12.2. Dziś w nocy, przy 


ul. Sofjany 6 została zamordowana 
„niejaka Bronisława Szczecińska. któ- 
„rej ciało znaleziono rano w łóżku, 
z licznemi ranami, zadanemi szty- 
leten  Podejrzanego o to morder- 
stwo mieszkańca Łodzi, niejakiego 
Adolfa Czyzracza policja aresztowa 
ta. Morderstwo popełnione było na 
tle seksualnem. 


Dziś nasgół chmurno. 


Dziś naogół chmurno z przejaś- 
nieniami, a na południu miejscami 
drobne opady śnieżne. Na wscho- 
dzie umiarkowany mróz, pozztem 
przymrozki. Słabe wiatre północno- 
zachodnie. 


--Bie-SWG 


Fundusze dyspozycyjne utrzyma 
ne zostały na wysokości, uchwałonej 
przez komisję i sejm w drugiem czy 
taniu. 


CO BĘDZIE DALEJ? 


Wbrew pogłoskom 1 wersjom za- 
tem krążącym w kuluarach sejmo- 
wych przed posiedzentenz, posłowie 
nie przywrócili jednego miljona zło 
tych, skreślonego z funduszu dyspo 
zycyjnego M. S. Z 

Konferencja premjera Bartla z 
marszałkiem Daszyńskim, której 
przypisywano pewne znaczenie, nie 


PRZ PYT ZĘ 


WARSZAWA, 12. 2. (wł.) ' Na 
dzisiejszem posiedzenia senatu roz 
patrywano projekt ustawy o ochro 
y-wyborów -przed: nada- 
życiem władzy urzędników, oraz 
projekt ustawy,  nakładającej na 
rząd obowiązek publikowania w 
„Dzienniku Ustaw“ uchwał sejmu. 


DJP) 


Z posiedzeni 


wpłynęła jak widać na zmianę na- 
strojów poselskich. 


OŚWIADCZENIE KLUBU B. B. 


W związku z uchwaleniem bud 
żetu klub BB. ogłosił enunejację, w 
której zarzuca marszałkowi Daszyń 
skiemu stronniczość w obradach, o- 
raz wykazuje, że nietykalność posel 
ska służy niektórym posłom, jako 
asumpt do różnych arygodnych 
wybryków. 
4 * * 

Następne posiedzenie sejmu od- 
będzie się we wtorek, dn. 18 bm. 


= ŚR AS SLT ESEJ ZE 


a senatu, 


Mimo stanowiska komisji prawni 
czej senatu, która wypowiedziała 
się za zmianą tych ustaw, senat przy 


—jał<obydlwie ustawy w brzmieniu, 


uchwalonem przez sejm. W ten spo 
sób dekret prasowy z 1927 r. zosta 
nie uchylony. Przebieg posiedzenia 
senatu był ożywiony. 


Audjencja Mussoliniego u Ojca św. 


Metody wychowania młodzieży. 


RZYM, 12. 2. W szerokich Lołach 
politycznych oświadcza ją, że audjen 
cja Mussoliniego u Ojca świętego, 
której się spodziewano wezoraj, doj 


dzie do skutku w najbliższych 
dniach. 
Posłuchaniu temu przypisują 


wielkie znaczenie, gdyż ma ono za 
kończyć spór między Kościołem a 


„Mussolinim na temat wychowania 


młodzieży. Pierwszy krok w tym kie 


runku uczyniony został przez wizy 
tę sekretarza generalnego partji fa- 
szystowskiej u Ojca Św. 

Jeden z okólników  faszystow- 
skich wypowiada się przeciwko in- 
tensywnemu wychowywaniu spcrto 


wemu dziewcząt, co organ watykań 


ski „Osservatore Romano“ wita bar 
dzo przychylnie. Również dziennik 
rozkazów faszystowskich _ zmienił 
ton na bardziej ugodowy. 


Ustawa o poborze rekruta. 


WARSZAWA, 12. 2. (wł.) Komi 


-sja wojskowa obradowała dziś nad 


ustawą o poborze rekruta na rok 
1930. Przedstawiciele PPS. wypo- 


- wiadali się za zmniejszeniem stanu 


liezebnego armji. Po przekonywują 
cem przemówieniu przedstawiciela 
ministerjum spraw wojskowych, 
pułk. Petrażyckiego, komisja jedno- 
głośnie ustawę tę przyjęła. 


Wielkie demonstracie antysowieckie 
w Paryżu. 


PARYZ, 12. 2. Wczoraj w Pa- 
ryżu odbyła się wielka demon- 
stracja przeciwko działalności agen 
tów U. we Francjj w związku 
z oskarżeniami o porwanie gene- 
rała Ku'iepowa. Na wiecu padały 
obelżywe okrzyki pod adresem po- 
sła lDowgalewskiego i poselstwa 
sowieckiego, których nazywano 
gniazdem zbrodniarzy i morderców. 
Mówcy domagali się usunięcia z 
Paryża poselstwa sowieckiego. 

Po wiecu tłum, złożony z kilku- 
set osób, usiłował demonstrować 
przed poselstwem sowieckiem, jed- 
nakże policja nie dopuściła niko- 
go. Wiec odbył się z zachowaniem 


wielkich środków ostrożności. 


-nad spokojnym przebiegiem 


Licz 


nie zgromadzeni policjanci czuwali 
zgro- 


madzenia. 


KATASTROFA W KOPALNI. 
BERLIN, 12. 2. W kopalni Sop- 


"bie Jacoba pod Akwizgranem zer- 


wał się ganek podziemny, zasypując 
6 górników. Oddział ratunkowy, po 


trzech godzinach pracy wydobył 3 ` 


żyjących, potem jednego zabitego i 


_jeszeze jednego żywego górnika. Je 


den z zasypanych dotychczas znajdu 
je się pod gruzami i niema nadziei 
wydobycia go żywego: 


RZCZE 


-dzy 


EIEE N EE ES EAE a 
! Prenumerata wy- 


nosi miesięcznie 


zł. 2.00 


Adres administracji: PIHsuc- 
skiego Nr 8, teleton 4-97 
lelefon redakcji 6-92, te- 
lefon redakcji nocnel 
i drukarni 4-94. 


souto czekowe P. K.O. 
Warszawa 6FR.070 


skiego 19; BĘDZIN, Małachowskiego 24, ie!. 5-98; DABROWA, ó-z0 Mala 14, tel. 2-77, 
ADZ. Rynek Nz. % GRODZIEC 


TEST 


ni. Kościuszki. 


"Boo 


TA 


Karczemna bójka 
synów Primo de Rivery 
'z genera em. 


PARYŻ, 12. 2. Z Madrytu dono- 
szą, iż wczoraj wieczorem dwaj sy- 
nowie exdyktatora Primo de Rive- 
ry wpadli do jednej z kawiarń, rzu 
cili się na siedzącego tam generała 
Queito de Llanos i pobili go dotkli- 
wie. Napadnięty generai, broniąc 
się, zranił jednego z napastników 
poważnie w twarz. 

Po dokonaniu napadu obaj syno 
wie Primo de Rivery w obawie 
przed cięgąmi ze strony oburzonych 
gości kawiarnianych zbiegli do do- 
mu. 


Zamach. rewolwerowy 
na głównodowodzącego 
wojsk francuskich. 


PARYZ, 12.2. Na francuskiego 
generała Maquisa, główno-dowodzą- 
cego wojskami francuskiemi w po- 
łudniowem Marokku, dokonano za- 
machu rewolwerowego. Jeden z 
francuzów, służących w kolonjalnej 
armji francuskiej; w Marokku, strze- 
lił do generała dwa razy z rewol- 
weru, jednak oba chybiły. Sprawcę 
aresztowano. 


Strajkujący szoferzy 
berlińscy przecinają nożamię 
opony taksówek. 


BERLIN, 12. 2. Wczoraj wie- 
czorem w licznych punktach mias- 
ta doszło do krwawych starć mię- 
strajkującymi i pracującymi 
szoferami taksówek. Policja kilka 
krotnie masia*a interwenjować, roz 
pędzając awanturujących się szo* 
ferów pałkami gumowemi. 

Strajkujący czyhali na  przejeż 
dżające taksówki z nożami w ręku 
i w odpowiedniej chwili przecinali 
opony na kołach. Dwie taksówki 
zostały zupełnie zdemolowane. 

Liczba bezrobotnych powięk* 
szyła się o kilkaset osób, wskutek 
ogłoszenia lokautu przez kilka 
mniejszych przedsiębiorstw tak- 
sówkowych i wynosi obecnie 3.400 


| Czy zna iuż Pani 
uajskuteczniejszy środek leczący 


ODCISKI 
SALWATOR 


Aptexl W. Borowskiego w Warszawie j 
| Dla ogrodnika 


$ Do wydzierżawienia ogród o- [4 
Ñ. raz kilka lub kilkanaście mor- $% 
M gów gruntu, wraz ze stawami $ 
A i odpowiedniemi budynkami § 
Ñ przy szosie, w pobliżu miasta M 
|| fabrycznego. Wiadomość w $ 
J Banku Rzemieślniczo - Kupiec» 6 
kim w Zawierciu. 


Str. 2 | 


PODWYŻKA PŁAC DLA PRACOWNI 
KÓW UMYSŁOWYCH NA ŚLĄSKU. 


KATOWICE, 12.2 Na posiedzeniu 
komisji  pojednawczo - arbitrażowej 
pod przewodnietwem delegat: w;yzsze- 
go urzędu górniczego inż. FKossuta zała 
twiono sprawę regulacji płac pracowni 
ków umysłowych, zatrudnionych w 
przemyśle górniezo - hutuiezym. 

Przyznano podwyżkę piaż o 5 proc. 
z dniem 1 b. m. i z ważnością do 34 kwie 
tnia 1931 r. 


ZABÓJSTWO PRZED DWORCEM 
KOLEJOWYM w KATOWICACH. 


KATOWICE, 12. 2. Dziś rano o go- 
dzinie 6 przed dworcem kolejowym w 
' Katowicach doszło do awantur między 
` urzędnikiem prywatnym Michalem Fry 
zołem a kilku osobnikami, z którymi 
Fryzoł pozostawał dłuższy czas na 
dworcu w Katowicach. 

Pijany Fryzoł przedtem przez tałą 
noc zabawiał się hucznie w lokalach 
nocnych z kobietami. Później poszedł 
poprawić sobie jeszcze na dworzec, 
gdzie właśnie zawarł znajomość z nie- 
jakim Gustawem Janasem i innymi. 

"Tanas widząc przed sobą pijanego 

*owieka, usiłował go wsadzić do auta 

x dwieźć. Fryzoł wzbraniał się. 
7” W pewnym momencie padły dwa 
strzały, z których jeden był skierowany 
do Janasa a drugi w powietrze. Janas 
został ciężko ranny w brzuch i odwie- 
ziony do szpitała. 


. SMIERĆ STU STARCÓW W PŁO- 
MIENIACHE. 


NOWY JORK, 12. 2. W miejseowo- 
ści Brockton (stan  Massatchussets) 
wybuchł pożar w miejskim przytułku 
dla starców i z powodu nocnej pory 
przybrał katastrofalne rezmiary. 

Budynek cały spłonął. W plomie- 
niach zginęło około 160 sędziwych pen- 
sjonarzy, których pożar zaskoczył we 
śnie i którzy z powodu wieku i choro- 
by nie mogli się ratować. Załedwie 20 
osób uszło z życiem, ale i ci są strasz- 
nie poparzeni podczas przedzierania 
się poprzez płomienie. p 


Część zwłełr edzerzebano z pod gru- 


zów gmachu. 


LOKAUT W 20 FABRYKACH BIEL- 
SKICH. — 10.008 ROBOTNIKÓW 
REZ PRACY. 


BIELSK, 12. 2. Ogłoszono zamknię- 
cie 20 fabryk włókienniezych bielsko = 
bialskich. Do lokautu przyłączyła się 
reszta fabryk tak, iż wszystkie fabryki 
włókiennicze w okręgu biclsko - bial- 
skim stanęły. i 

Zwolnionym robotnikom wręczono 
świadectwa, stwierdzające, iż są bezro- 
botni i skierowano ich do państwowe 
go urzędu pośrednictwa pracy. | 

Ogółem bez pracy pozostaje 10 ty- 
sięcy robotników przemysłu tekstyl- 
nego. 


KATEDRA JĘZYKA POLSKIEGO 
NA UNIWERSYTECIE AMERXYKAŃ- 
SKIM. 


NOWY JORK, 12. 2. Stan Michigan 
uznał naukę języka polskiego za rów- 
hnouprawnioną z nauką innych języków 
europejskich i to tak w szkolnictwie 
powszechnem, jak w średniem i wyż- 
szem tego stanu. 

Dzięki temu zarządzeniu na uniwer:. 
sytecie w Michigan utworzono katedrę 
języką polskiego, 


Nagiy zgon biskupa waimńsxiego 
na ulcy w Olsztynie. 
KRÓ'EWIEC, 12. 2. Biskup 
armji ks. Augustyn Bludan zmarł 
w Olsztynie na udar serca Śmierć 
nastąpiła na ulicy, gdy biskup wra 
cał z zebrania kongregacji Marjań- 
skiej, 
Był to ostatni samodzielny bi 
. . y Bi 
kup katolicki na Warmji, gdyż 


myśl nowego konkordatu następca 
jego polegać będzie 
wrocławskiej. 


arhidjecezji 


w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA, 
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. wych tendencyj 


Potworny 


Najnowsze hasło w Z. S. S. R. 
brzmi: „Zniszczyć zamożniejsze 
ehłopstwo „jako klasę społeczną“. 
Owo zamożniejsze ehłopswo bo- 
wiem, które zresztą z ,„zamożkoś 
cią“ w europejskiem pojęciu tego 
słowa ma bardzo mało wspólnego, 
jest „zdaniem bolszewickiem t20- 
retyków, głównym _ przeciwui- 
kiem kolektywizaeji gospodar- 
stwa wiejskiego, zaciętym, choć 
skrytym, wrogiem rządu sowtee 
kiego i partji  komunistyczkej, 
największą przeszkodą na drodze 
przebudowy ustroju wsi rosyj- 
skiej Pogląd ten poniekąd odpo- 
wiada rzeczywistości, gdyż chłopi 
rosyjscy, — jak wszyscy zreszta 
wieśniacy — są  przedewszyst- 
kiem ideologami i praktykami 
prywatnej własności ziemskiej z 
jej wszystkiemi konsekwenejani, 
do których zaliczyć należy inten 
"sywne obrabianie roli ,uprzemy- 
słowienie produkcji rolnej w gra 
nicach możliwości, skenmiercja- 
lizowania wyników własnej pra- 
cy it. d: Rzecz jasna, że chłopi 
ei kurczowo trzymają się wszyst- 
kiego, eo umożliwia im produko- 


wanie nowych wartości, że tedy 


przedewszystkiem _ bronią się 
przed odebraniem im ziemi i in- 
wentarza, otrzymanych do wolne 
go użytku po rewolucji. j 

Ale wlaśnie te cechy samodziel 
nych chłopów rosyjskich sprawiły 
iż rząd sowiecki spogląda na nieh 
nie jako na elementy porządku i 
pilności, lecz jako na zarodki no- 
kapitalistycz- 
nych w ZSSR. 

. Hasło zwałezania zamożniej- 
szych włościan rzucili w Rosji 
po raz pierwszy: „trockiści*, któ 
rzy mniej więcej trzy lata temu 
wystąpili z projektem rozpisania 
przymusowej pożyczki zbożowej 
dła wieśniaków, celem zdobycia 
w ten sposób środków na przyśpie 
szenie _industrjalizacji kraju. 
Przeciwnicy trockistów planu te 
go jednak akceptować nie chcieli 
i twierdzili, że chłopi  rosyjsey, 
nie wyłączające nawet najzamoz- 
niejszych kułaków, nie dysponu- 
ją tak wielkiemi środkami pienię 
żnemi, aby na ich koszt "mozna 
było realizować plany industrja- 
elizaeyjne rządu. Dzisiaj, po upły- 
wie załedwie 3 lat od tej chwili, 
kiedy troekiści zalecali rządowi 
sowieckiemu zlikwidowanie kapi 
talizmu wiejskiego, Stalin stosu- 
je wobec chłopów daleko ostrzej 
sze środki, propagująe zr vełnie 
otwarcie konieczność „w: iiszcze 
nia zamożniejszego chłopstwa, ja 
ko klasy społecznej”. 

Według przybliżonych obli- 
ezeń jest w całej Rosji, w chwili 
obecnej, około 5.000.000 takich 
na zagładę skazanych „kuła- 
ków“. Innemi słowy mówiąe, 
rząd sowiecki nosi się zZz zamia- 
rem „zlikwidowania“ armji ludzi, 
równającej się pod względem 
swej siły liczebnej cyfrze ludnoś 
ei niejednego z państw europej- 
skich. Do słowa zniszczyć, deda- 
je się wprawdzie we wszystkich 
oficjalnych enuncjacjach jeszcze 
słowa „jako klasę spoleczną”, kte 
jednak zna sowieckie warunki i 
kto wie, jak odbiega częstokroć 
w ZSSR wykonanie jakiejś dy- 
rektywy od jej pierwotnego cha- 


rakteru ten rozumie, że dla prawo 
myślnego i posłusznego obywate- 
la sowieckiego słowa „zniszczyć“, 
„wytępić* posiadać zawsze będą 
znaczenie jak najprostsze i jak 
najradykalniejsze. Komunista ta 
rin, autor znanego projektu zapro 
wadzenia w Rosji tak zwanego 
nieprzerwanego tygodnia pracy, 
oświadczył w swoim czasie na ze 
braniu publicznem że wytępić w 
znaczeniu fizycznem tak wielkiej 
klasy społeeznej nie można. 

Na takie postawienie sprawy 
przez Łarina nikt wprawdzie bez 
pośrednio nie zareagował, ale z 
rezmaitych późniejszych pole- 
mik, oraz z niedawnego przemó- 
wienia Stalina przeciwki* trójey 
Bucharin - Rykow - Tomskij, wy 
nika dość niedwuznacznie, że w 
kołach oficjalnych biorą Łarino- 
wi jego „takt“ trochę za złe. 

Mówiąe w tych dniach o ko- 
nieczności zaostrzenia walki prze 
ciwko pięciu miłjonom rolnikow, 
Stalin powiedział z zastraszająęą 
wprost otwartością :bo przecież 
skoro nasze organy GPU: 


RAR, 


speryr 


nfogą 


Kłopoty finansowe 


pozbawić wolności i zsyłać do kra 
jów polarnych setki i tysiace 
miejskich nepmanów, to dłaezego 
nie możnaby było postępować 
tak samo w stosunku do wiejskich 
kułaków? Czyż stanowią oni dla 
nas mniejsze niebezpieczeństwo? 
Te słowa wypowiedział przed kil- 
ku dniami Stalin, a słowa Stali- 
na więcej dziś w Rosji znaczą, 
niż obowiązujące prawa i ustawy. 
Mowa Stalina, zawierająca powy 
ższe słowa wydana została dru- 
kiem w ilości 300.000 egz. i roze 
szła się po całym kraju. Ponadto 
mowę tę wydrukowano na ła- 
mach czasopisma „Bolszewik“‘, 
którego nakład wynosi 132.000 
egz. Czy można przypuszczać. ża 
„rozkaz“ dyktatora nie zostanie 
przez oddanych mu obywateli jak 
najdokładniej wykonany? Kto 
zna stosunki sowieckie, ten wie 
już dzisiaj, że wykonawcy najo 
wszej tej „dyrektywy nie omie- 
szkają skorzystać z przysługa:ą- 
cych im uprawnień, by słowa Sta 
lina zostały w całej ich rozciągło 

ci w czyn wprowadzone. A 


miast zulenizowanych. 


Jak już pokrótce donosiliśmy w 
Warszawie odbyły: się narady ezte- 
rech miast: Piotrkowa, Częstocho- 
wy, Lublina i Radomia. Konteren- 
cja ta przyszła do skutku w związ 
ku miast polskich» i miała za zadanie 
rozpatrzyć aktualne sprawy i zasta 
nowić się nad trudnościami tych 
miast, wynikłemi z konieczności 
spłacania pożyczek w ezasię prowa 
dzenia robót inwestycyjnych przez 
firmę Ulen. RZE 

Ponieważ w tym okresie 
miasta żadnych dochodów z przed- 
siębiorstw nie mogły ciągnąć i nie 
mogły płacić rat amortyzacyjnych i 
procentów, wynikających z umowy 
z firmą Ulen, przeto na skutek sta 
rań zainteresowanych miast w ban- 
ku gospodarstwa krajowego bank 
ten udzielił miastom zulenizowanym 
pożyczki sanacyjnej w końcu 1928 
roku, której spłatę wzięło na siebie 
ministerjum skarbu do czasu zapła 
cenia przez miasta pożyczki ulenow 
skiej t. j. do roku 1944, po którym to 
terminie miasta mają zwrócić skar 
bowi państwa powyższe dotacje. 

W związku z pożyezką sanaeyj- 
ną przygotowany był plan amorty- 
zacji pożyezki ulenowskiej na prze 
ciąg najbliższych 3 —4 lat z tem, iż 
miasta te poza pewną sumą z budże 
tów miały wpłacać cały dochód z 
przedsiębiorstw, zaś różnicę między 
tymi sumami a wysokością normal- 
nych rat rocznych pokryć miala po 
zostałość z pożyezki  sanacyjncj, 
której znaczna część zużyta została 
na spłacenie należności powsta- 
łych w czasie prowadzenia robót. 

Trudne warunki gospodarcze i 
związana z tem niemożaość udziele 
nia przez bank gospodarstwa krajo- 
wego takich kredytów czy to dla 
miast czy to dla właścicieli nierucho 
mości, co ożywiłoby szybszą eksplo 
atację przedsiębiorstw lub pozwoli 
ło, jak to jest w niektórych mia- 
stach, na wykończenie pewnych 
przedsiębiorstw, aby one mogły się 


"stać dochodowemi — spowodowały, 


iż mimo wysiłków i najlepszej woli 
tych 4 miast, plan sanacyjny okazał 
się niemożliwym do wykonania. 
Wychodząc z tego założenia, iż 
pożyczka, która jest stosunkowo bar 
dzo ciężka i w której honorarjum dla 
firmy stanowi zbyt wysokie oprocen 
towanie każdego z tych przedsię- 
biorstw — była zaciągnięta nietyłko 
z uwagi na inwestycje w tych mia- 


stach, jak i dla zażegnania bardzo 
groźnej wówczas klęski bezrobocia, 
ale w dużej mierze ze względu na m 
teres państwa polskiego, gdyż w ro 
ku 1924, o czem dziś już może 72m9- 
minamy, kwestja wprowadzenia na 
rynek polski poważnych sum walu- 
ty zagranicznej jak i zainteresowa- 
nia kapitałów obcych w _ Polsce 
przedstawiała się, Pon RE trud- : 
niej niż dziś i odgrywała większą 
wagę. Przytem podczas zaciągania 
pożyczki przez miasta ówcześni 
przedstawiciele miast uzyskali dale 


ko idącą pomoc ze strony skarbu 
państwa. 
Sytuację tych miast pogorszył 


znacznie fakt załamania się złategó 
w. 1925 r. i wzrost kursu dolara Z 
5.18 do około 9 zł., czego przy zacią 
ganiu pożyczki miasta zupełnie się . 
nie obawiały. Biorąc zatem pod uwa 
gę wysokie oprocentowanie, stosun- 
kowo krótki okres amortyzacyjny 
(20 lat) i trudności finansowe, w ja . 
kich obecnie znajdują się wszystkie 
miasta, dochodzimy do wniosku, że 
wszystkie miasta, obciążóne wspom 
nianą pożyczką, nie mogą ponosić 
wszystkich konsekwencji zmia któ 
rych uniknienie nie leżało w ich mo 
cy. Zdaniem samorządów w danym 
wypadku niezbędną jest pomoċ 
skarbu państwa, pomoc wogóle ze 
strony całego państwa, reprezentu 
jącego całą ludność, gdyż pożyczki 
te były uznane swojego czasu za ko 
nieczne ze względu na dobro ogólne. 


"W tym duchu zainteresowaae mia- 


sta przygotowywały odpowiedni me 
morjał, poparty cyframi stanu posz- 
czególnych miast i zwróciły się z 
prośbą do ministerjum spraw we- 
wnętrznych i do ministerjum skar- 
bu o wyznaczenie audjencji, która 
prawdopodobnie odbędzie się, o ile 
na to warunki pozwolą, już w dniach 
najbliższych. 

Do akeji, wszczętej przez wymie 
nione 4 miasta winny przyłączyć się 
Kielce, Sosnowiec i Dąbrowa. 


Naikapryśniejsze dziecko 
łagodnieje pod wpływem 
Pud: u, Mydła i Kremu 
BEBE SZOFMANA. 


Ne 42. i 


KALENDARZYK. 
Dziś: Jana i Dobrosł. 
Jutro: Walentego 

Wschód słońca: 651 
Uzwartekł Ząchód 16.41. 


RADJO. 


WARSZAWA. 
Czwartek, 13 lutego. i 


11.58. Sygnał czasu z Warsz. 1210. 

` D czem wiedzieć powinna dobra go- 
spodyni. 12.40. ló-ty koncert szkolny z 
Filh. Warsz. 15.00. Kom. gospod. 15.45. 
Kom. L. O. Pow. i Przeciwgazowej. 
16.15. Muzyka z płyt gramof. 17.15. 
„Wśród książek”. 17.45. Koncert kamə 
ralny. 18.45. Rozmaitości. 19.10. Giełda 
rolnicza. 19.25. Płyty gramof. 19.40. 
Kom. PAT: 1958. Sygnał czasu z War 
szawy. 20.00. Odczytanie programu ua 
dzień nast.. 20.15. Feljeton p. t. „Czło 


wiek wędrowny*. 20.30. Muzyka lekka. 
21.30. Słuchowisko z Katowice. 22.15. 
. meteor., pol., sport. 22.35. Kom. 


om 
PAT. 23.00. Muzyka tan. z „Oazy“. 


KATOWICE. 
: Czwartek, 13 lutego. 


11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. 
Koncert z płyt gramof. 12.40. Kon- 
cert dla młodzieży szkolnej z Filh. 
Warsz. 16.00. Kom. Polsk. Zw. Zrz. 
Gosp. Woj. Śl oraz kom. Teatru Pol. 
1620. Koncert z płyt gramof. 17.15. 
„Zwyczaje i obyczaje dawnych miesz- 
ezan“. 17.45, Koncert kameralny z 
Warszawy. 18.45 Rozmaitości, zapo- 
wiedź programu na dzień następny. 
19.05. Skrzynka pocztowa. 19.30. Z ey 
klu sportowego. 1958. Sygnał czasu z 
Warszawy. 20.00. Zaszezytne poniniki 
kultury polskiej. „Ordonek Gorny“. 
20.30. Muzyka lekka z Warszawy. 2180. 
Transmisja słuchowiska. 22.15. Kom. me 
teor. z Warsz. oraz zapowiedź progra- 
mu na dzień nast. w języku francuskim. 
22.35 Kom. prasowe PAT. z Warszawy. 
28.00. Muzyka tan. z Warszawy. 


Co wyswietlaja kina: 


Kino,„„Wawel* „Pojedynek w sa- 
molocie“, i 


Kino „Momus“ „WAMPIRY” 


Teatr rewji „Ariekin“ Dzis 
-premjera nowej rewji p. t. „Moja 
Sympatja*. $ 


REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH. 


Czwartek, dnia 18 lutego o godzinie 
19.30 Straszny Dwór. 

Piątek, dnia 14 lutego o godzinie 
19.30 Panna mężatka. Premjera. 

Sobota, dnia 15 lutego o godzinie 
19.80 Luiza. 

Niedziela, dnia 16 lutego o godzinia 
15.20 Baron Trenk. Ceny zniżone. o g0- 
dzinie 19.30 Maman do wzięcia. À 

Poniedziałek, dnia 17 lutego o godzi- 
nie 19.30 Gościnny występ Liljany Za- 
morskiej Bal maskowy. SR 

Wtorek, dnia 18 lutego o godzinie 

- 19.380 Luiza. 

Środa, dnia 19 lutego o godzinie 19.30 
Maman do wzięcia. 

Czwartek, dnia 20 lutego o godzinie 
. 19.30 Sekretarka Pana Prezesa. 

Piątek, dnia 21 lutego o godzinie 19.30. 
Panna mężatka. 

Sobota, dnia 22 lutego 9 godzinie 15.30 
Legenda Bałtyku. Dla niłodzieży szkol. 
o godzinie 19.50 Wesele Śląskie Premij.! 

Niedziela, dnia 23 lutego o godzinie 
15.30 Gościnny występ Liljany Zamor- 
skiej Madame Butterfly o godzinie 19.30 
Wesele Śląskie. 

Poniedziałek, dnia 24 lutego o godzi 
nie 19.30 Maman do wzięcia. 


Ogólna. 


(o) Delegacja związku lokatorów i 
šnbiokatorów w, sejmie, Wczoraj zja- 
< wila sig w sejmie delegacja zjediocze- 
„nia związku lokatorów i sublokatorów 
Rzplitej Polskiej. Delegacja złożyła 
marszałkowi sejmu i prezesom poszcze- 
gólnych klubów sejmowych memorjały 
w sprawie sposobu zaradzenia klęsce 
mieszkaniowej w Polsce, w sprawie no- 
- welizacji ustawy pọ ochronie lokatorów, 
oraz w sprawie wprowadzenia w życie 
ustawy o przeciwdziałaniu lichwie mie- 
szkaniowej i handlowi lokalami. ` 


(o) Okólnik min. spraw wewn. w 
ster spraw wewnętrznych p. Henryk Jó 
sprawie „tygodnia emigrata“. Miui- 
zewski wydał do wojewodów okólnik, w 
którym zaleca wzięcie udźiału w pra- 
cach komitetu „tygodnia emigranta“, z 


uwagi na wielkie znaczenie propagando ` 


we tej imprezy, oraz na doniosłość za- 


równo uświadomienia szerokich warstw - 


apołeezeństwa co do istoty samego 7aga 

dnienia emigracji, jak również spopula 

ryzowania idei łączności calego kraiu z 
wychodźt wema.. 


KRONIKA. 


Opieka społeczna nad powracającymi 
> emigraniami. 


Opracowany przez ministerjum pra- 
ey i opieki społecznej i przyjęty bez 
zmian przez radę opieki społecznej pro- 
jekt ustawy e opiece nad reemigranta- 
mi polskimi reguluje w ścisły sposób 
wykonywanie tej epieki, przez gminy. 
Przepisy obejmują reemigrantów, któ- 
rzy, wracają do kraju na skutek zarzą- 
"dzeń władz obcych lub polskich, stają 
się przedmiotem opieki bądź ze względu 
na stan zdrowia, bądź na sytuację: ma» 


terjalną, którzy jednak nie posiadają 
w żadnej gminie na terenie Rzeczypo- 


spolitej prawa do korzystania z opieki. 


trwałej. 

Zasadniczym punktem projektu 
-wspomnianej ustawy jest artykuł pier- 
wszy, który postanawia, że obowiązek 
roztaczania opieki nad wymienioną ka- 
tegorją reemigrantów ciąży na gminie 
wyznaczonej według swobodnego nzaa- 
nia przez wojewodę. 


Dla przetrwania ciężkiej koniunktury 
Ulgi podatkowe dla rolników. | 


Min. skarbu, chcać ułatwić rol- 
nikom przetrwanie ciężkiego poło- 
żenia, wytworzonego niepomyślną 
konjunkturą dla rolnictwa, zarzą- 


. dziło. aby rolnikom, zalegającym 
w dniu | stycznia 1930 z zapłatą 
podatków: gruntowego, dochodo* 


wego i majątkowego w kwocie po- 
nad 100 zł., rozłożono spłatę zale- 
głości na 4 raty, płatne w marcu, 
czerwcu i wrześniu 1930 roku, oraz 
w styczniu 193! roku. 

Rolaikom, których zaległości nie 
przekraczają z tytułu tych podat- 
ków kwoty 100 zł. rozkłada się 


Z posiedzenia 


spłatą zaległości na dwie równe 
raty, płatne we wrześniu 1930 i 
w styczniu 1931. 

Od zaległości tych pobierane 
będą odsetki za odroczenie w wy- 
sokości | proc. względnie 0,5 proc. 
mięsięcznie, począwszy od ustawo- 
wych terminów płatności. 


Ulgi powyższe będą stosowane 
tylko do tych rolników, którzy za- 
płacą w ustawowych terminach 
bieżące — za rok 1930 — należnoś- 


ci podatków: gruntowego. dochodo* 
wego i majątkowego. 


rady miejskiej 


w Sosnowcu. 


Na wstępie onegdajszego posie- 
dzenia rady miejskiej prezes dr. Pa 
wełek krótkiem przemówieniem ucz 
cił pamięć zmarłego radnego  Ś.'p. 
Strzałkowskiego, a jednocześnie po 
stawił wniosek, ażeby ze względu na 
zły stan finansowy rodziny miasto 
pokryło koszty pogrzebu w sumie 
500 zł. Wniosek ten rada jednogłoś 
nie przyjęła. l 

Następnie prezes zakomunikował 
radzie, że na miejsce Ś. p. radnego 
Strzałkowskiego wchodzi do rady z 

- [isty B. B. p. Bolesław Koss, którego 
równocześnie, z nowowybranym pre 
zydentem Willnerem powitał i zapro 
sił do współpracy. 

Z kolei przystąpiono do odczyta 
„nia korespondencji oraz interpelacji 
r. Łaszczyńskiego, w sprawie zawie 
szenia w czynnościach, a następnie 
zwolnienia urzędnika magistratu p. 
Strzałkowskiego. W sprawie tej ma 
udzielić wyjaśnień magistrat na 
najbliższem posiedzeniu rady. 

W dalszym ciągu r. Pol zawiado 
mił magistrat, że składa mandat 
przewodniczącego komisji rewizyj- 
nej, gdyż wobee stałego nieprzyby- 
wania członków na posiedzenia ko- 
misji nie jest on w stanie prowadzić 
w tych warunkach normalnych prae 
komisji. Rada przyjęła rezygnację 
r. Pola i postanowiła na przyszłem 
posiedzeniu dokonać wyboru człon 
ków komisji rewizyjnej. 

. -Bez dłuższych debat rada u- 
chwaliła nabyćakcje nowej emisji 
„sp. ake. „Tramwaje elektryczne Za- 
giębia Dąbr.“ i zaciągnąć na ten cel 
pożyczkę, w wysokości 200 tys. zł. 

Dluższą dyskusję wywołała spra 
wa wywłaszczenia gruntu pod rzeź 
nię miejską. Powrócono znów do sed 
na rzeczy — zatargu pomiędzy mia 
stem a dzierżawcą rzeźni i zastana 
wiano się nad powtórną propozycją 
dotychczasowego dzierżawcy, w 
sprawie polubownego załatwienia 


(o) Dwie nowe wycieczki zagranicz- 
ne oficerów rezerwy. Związck oficerów 
rezerwy zachęcony powodzeniem  nie- 
dawnej wycieczki do Francji, organizu 

- je w ciągu lata b. r. dwie dalsze wy- 

'eieczki zagranieę pod tem samem kio- 
rownictwem podpułk, rez. Marjana 
Dienstla - Dąbrowy. 

Dnia 1 lipca b. r. wyruszy taka wy- 
cieczka do Belgji, mająca w swym pro- 
gramie zwiedzenie Brukseli, Ostendy, 
Antwerpji, Liege i Paryża, w którym 
pobyt potrwa 6 dni. Powrót 20 lipca, 

Druga wycieczka, która trwać będzie 
od 11 sierpnia do 3 września, ma w 
swym planie zwiedzenie Włoch i Ju- 
gosławji, z zatrzymaniem się w drodze 
w Wiedniu i Budapeszcie. 


sprawy. Wyczerpujące wyjaśnienie 
w tej sprawie udzielił radzie prezes 
dr. Pawełek, który, jako radca praw 
ny magistratu prowadzi 'tę sprawę. 
Po przemówieniach szeregu radnych 
postanowiono sprawę o wywłaszeze 
nie gruntu prowadzić w dalszym cią 
gu, a jednocześnie upoważnić zarząd 
miasta do pertraktowania z dzier- 
żawcą rzeźni i, o ile to będzie możli 
we, doprowadzić do polubownego 
załatwienia sprawy, a następnie wy 
niki pertraktacji przedstawić radzie 
miejskiej do ostatecznego rozstrzy - 
gnięcia. 

Trzeci punkt porządku dzienne- 
go, wybór opiekunów społecznych, 
został zdjęty z porządku dziennego. 

Dłuższą szermierkę słowną prze 
prowadzili między sobą przedstawi 
ciele lewiey i prawiey przy rozpatry 
waniu sprawy urlopów i gratvfika- 
cji dla robotników miejskich. Osta- 
tecznie większością głosów uchwa- 
lono przyznać robotnikom miejskim 
po półrocznej pracy tydzień uriopu 
i jednotygodniowy zarobek tytułem 
gratyfikacji, a po rocznej pracy 2 
tygodniowy urlop i dwutygodniowy 
zarobek tytułem gratyfikacji. 

Następnie rada uchwaliła »drzu- 
cić podanie właścicieli hoteli o obni- 
żenie podatku oraz zwolnić gimnaz 
jum męskie zrzeszenia rodzicielskie 
go od podatku aljenacyjnego, co zaś 
do prośby p. Wrzoska o umorzenie 
mu żaleslego podatku od biletów do 
b. kina „Zacisze“, to rada postanowi 
ła ściągnąć podatek, rozkładające go 
na 5 lat, natomiast zwolnić p. Wrzos 
ką od płacenia należnych miastu od 
„setek od tego podatku. 

W końcu, po długotrwałej dysku 
sji, rada odrzuciła podanie właśŚcicie 
li kina „Wawel“, w sprawie ulg po- 
datkowych oraz na miejsce r. Wolf 
fa, który zrzekł się mandatu człon- 
ka komisji skarbowej, wybrano r. 

Rudzkiego. 


LP YIRC S 


(o) Zjazdy naczelników urzędów skar 
bowych. Ministerjum skarbu poleciło 
izbom skarbowym zorganizować w naj 
bliższym czasie w okręgach izb zjazdy 
naczelników poszczególnych - urzędów 
skarbowych, celem rozpatrzenia tegoro 
cznego wymiaru podatku przemysłowa 
go. Według wszeikiego prawdopodobień 
stwa władze skarbowe zgodzą się na ob 
niżenie wysokości szacowanych oOhrs- 
tów niektórych, przez kryzys gospodar 
czy szczególnie ciężko dotkniętych gałę 
zi R z 

„Naogół szacunki tegoroczne przy wy 
miarze podatku przemysłowego . mają 
zwrócić uwagę ne słabą konjunktnrę w 
roku ubiegłym i na rzeczywiste mażli- 
wości płatnicze płatników. 


"Str. 3. 
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(o) Solidniejsze książeczki paszpora 
tów zagranicznych. Za kilka juź dni 
wejdzie w życie rozporządzenie obniża- 
jące cenę paszportu zagranicznego jed- 
norazowego do 100 zł. 

Jednocześnie ze zmianą ceay zmienio 
na będżie forma i wygląd książeczki 
paszportowej. 

. Kartki nowych książeczek paszporto 
wych będą miały inny, artystyczny de- 
seń — a okładka będzie trwalsza, wyko 
nana z angielskiego płótna. 

Oddzielna opłata pobierana za | sią- 
żeczkę w wysokości 1 zł. będzie nadal 
utrzymana. 


Kino „UNION“ Kielce 
DZIŚ! Przebój produkcji 1930 r. 


„Uroda życia” 


Dramat na tle powieści St. Zeromskiego 
W rolach głównych: 

"NORA NEY, ADAM BRODZISZ i BOGU- 
SŁAW SAMBORSKI. 


Wkrótce: Pierwszy polski film europej- 4 
ski „KULT CIAŁA” wg. powieści M. 
Srokowskiego. 


Z Kielc. 


POSIEDZENIE SYNDYKATU 
DZIENNIKARZY KIELECKICH. 


W ubiegły wtorek o godz. 6 wieczo= 
rem w klubie urzędników państwowyca 
w województwie odbyło się walne nad 
zwyczajne zebranie członków syndyka 
tu dziennikarzy kieleckich 

Na porządku dziennym posiedzenia 
znalazła się po za wieloma mniejszej 
wagisprawami niezmiernie aktualna e- 
becnie sprawa przekształcenia syndyka 
tu dziennikarzy kieleckich w organiza 
cję dziennikarzy województwa kielee 
kiego. 

Wyczerpujących informacyj w tej 
sprawie udzielił red. dr. Winiarski, któ 
ry na wstępie dokładnie określił cha- > 
rakter nazwy -dziennikarza nastepnie 
przechodząc do sprawy zasadniczej t. j. 
organizacji syndykatu dziennikarzy 
woj. kiel. wytyczył kilka odpowie:'niea 
danych potrzebnych do zorganizowania 
syndykatu. 

Wysuniety wiec został projekt, aby 
z pośród członków obecnego syndykatu 
wybrać specjalną komisję składającą 
się z.3 osób, któraby w okresie-ezusu 6 
tygodni opracowała i przygotowała po 
pierwsze statut, następnie *skontakto- 
wała się ze wszystkiemi dziennikami 
wychodzącemi: w woj. kieleckim oraz 
przygotowała możliwie jeszcze przed 
świętami Wielkanocnemi inauguracyj- 
ne zebranie dziennikarzy całego woje- 
wództwa, na którem dokonany zostanie 
wybór władz syndykatu. 

Projekt ten spotkał się z ogóinem 


„uznaniem zebranych, wyrazem czego 


był dokonany wybór komisji w oso- 
bach pp.: dr. Winiarskiego, red. Męż- 
niekiego i ks. Błaszczyka oraz powie- 
rzenie komisji załatwienia powyższych 
spraw w terminie 6 tygodni. 

Komisja z chwilą dokonania wyko: 
ru rozpoczęła swą działalność. 

Następnie załatwiono szereg drob- 
nych wewnętrznych spraw: między in- 
nemi przyjęto w poczet stałych człon- 
ków red. naczelnego „Opinji* Kamień- 
kiego oraz wykreślono z listy zarządu 
dotychczasowego członka p. Pewniekie- 
ko. 


(k) Zmiany w starostwach. Jak już 
donosiliśmy w ostatnich czasach zaszły 
zmiany personalne w trzech staro- 
stwach: kozienickiem, zawierekiem i ił- 
żeckiem. W ubiegły wtorek przeniesie 
ni starostowie odbyli konferencję w wo 
jewództwie, po której oficjalnie już ob 
jęli swe nowe stanowiska. I tak: dotych 
czasowy starosta zawiereki p. Czesław 
Kowalski objął starostwo w  Kozieni- 
cach, starosta kozienicki p. Podhoro- 
deński objął grodzkie starostwo w 


: Warszawie, starosta iłżeeki w Wierzbni 


ku p. Konopacki objął starostwo w Za 
wierciu, a na jego miejsce przyszedł 
nowomianowany starosta ze Śniatyna 
p. Golezewski. 


Kino „Czwartak* Kielga 


Dzis i dni naSsiępne 
Dzieje pewnej miłości zbrukanej pory- 
wem zmysłów 


„Gzterech Diabłów” 


W rolach głównych: JANET GAYNOR 
i NANCY DREXEL, 

Na scenie: Świetne występy 

wszechświatowej sławy zespołu 


„BONO”. 


neze 


Str., 4 


sad 5 RRC m | | 


(k) Raut w województwie. W nadcho 
dząca sobotę o godz. 8 wieczorem w sa- 
lonaeli gmachu wojewódzkiego odbę- 
dzie się pod protektoratem p. wojewo- 
dy Władysława Korsaka i Krzysztofa 
Radziwiłła prezesa woj. towarzystwa or 
ganizacyj i kółek rolniczych raut, urzą 
dzony staraniem związku instrukto- 
rów gospodarstw wiejskich i pracy spo 
tecznej w Polsce. 

Rant ten będzie o tyłe ciekawy; że 
wezmą w nim udział przedstawieiele 
różnych organizacyj wiejskich w stro 


jach = "owych. 

Komisja ministerjalna w spra- 
wie obób ulenowskieh. Zapowiedziany 
przez nas kilka. dni temu przyjazd do 


Kice specjalnej komisji ministerjalnej 
eelem dokonania gruntownej kontro!i 
wszystkich robót wykonywanych przez 
firmę Ulen, nastąpi w najbliższych 


dniach. 
Komisja, która według „wszelkiego: 
prawdopodobieństwa zabawi. w iel-- 


cach kiika, a: nawet może kilkanaście: 
dni, przeprowadzi szczegółowe: badanie 


nietylko robót kanalizaeyjno-wodoerą- : 


gowych, ale sprawdzi również plany bu 


dowy; a co najważniejsza... wszystkie 
rachunki i kosztorysy. 


Należy się więc. spodziewać sensacji 
nielada. Przyjazd, komisji oczekiwany 
jest przez czynniki. zainteresowane, jak 


również przez mieszkańców z dużem za 
interesowaniem: 


(k) Repertuar kin. „Czwartak! Czte 
rech: djabłów. „Unjoon“ Uroda życia. 
„Palace“ Arka Noego. 

(ky Bal skarbowców. Dnia I marca 
w salonach klubu urzędników państwo 
wych w województwie odbędzie _ s'ę 
bal, organizowany przez. urzędników: 
skarbowych. 


(k) Autonomja: w: ustataniw cew dła 
Skarżyska. W tych dniacłu „wojewoda 
kielecki polecił magistratowi: miasta 
Skarżyska — Kamienna ustalenie we 
własnym indywidualnym zakresie cen: 
zboża, mąki, mięsa, jego: przetworów: 0- 
raz cegły. A 

W najbliższym- czasie magistrat. mu 
si powołać do: życia specjalną, komisję 
składającą się z 8 osób, która bodzie u- 
stalać ceny powyższych artykułów. 

(ky Bal garnizonu oficerów. W nad 
chodzącą sobotę odbędzie się dawne O- 
czekiwany bal kieleckiego  garmzunu 
oficerów w salonach klubu. urzędników. 
państwowych w województwie. 


„Aino „PALACE Kielce 
OO 
t Dziś 1 dm: następnych 


Arka Noego 
FW rolach głównych : DOLORES 
:COSTELLO 1 GEORG O'BRIEN 
Na scenie: Zespół Artystów Scen. War- 


szawskich „„Pij bracie pl,” z Janeczką 
Oleniecką: 


Z Sosnowca. 


(s) Z zarządu miasta. Na ostatniem 
posiedzeniu zarządu miasta. zatwierdza 
no 10 planów: budowlanych i 10 planów 
podziału nieruchomości. : 


HRABIA 
MONTE CHRISTO. 


— Bóg jednak, jak widzę, nagro 
dził wam za nie obficie 

— To prawda, panie hrabio — od 
„powiedziała Julja — przyznajemy 
to z całą szczerością. Dobry Bóg zro 
bił dla nas więcej, aniżeli to robi dla 
swych wybranych, zesłał nam- bo- 
wiem swego anioła! 

Silny rumieniec wystąpił na lica 
gościa, gdy usłyszał te słowa. Pod- 
niósł się i zaczął szybko przechadzać 
się po salonie. 


— Czy nasze szezęście wydaje ci 
się tak bardzo dziwnem, hrabio? — 
zapytał Maksynuljan, ścigający Z 
pewnem niespokojnym wzrokiem od 
paru chwil hrabiego. 


— O! bynajmniej... odparł tenże, 
blady i drżący ,przytłumiająe jedną 
ręką bicie serca, zaś drugą wskazu- 
jąc młodzieńcowi klosz kryształowy, 
pod którym był złożony jedwabny 
worek purpurowej barwy, na czar 
nej, aksamitnej poduszce — zasta- 
nawiam: się jedynie' nad tym, co za 
znaczenie: mieć może ten: worek oto, 
na. jednym końcu którego widnieje 
pożółkły papier, zaś na drugim, — 
brylant wcale czystej wody? 


droższy skarb rodziny naszej. 


Wstrząsająca scena W Lodzi. 


Rozwścieczony król pustyni rozszarpa! dwa Iwy. 


Minęło już kilka miesięcy: od' 
chwili przybycia do Łodzi wie kiego 
ogrodu zoologicznego, którego jed 
ną z największych atrakcyj są pięk 
ne 

lwy nubijskie. 

W czasie sprowadzania ogrodu 
zoologicznego do Łodzi — miał miej 
sce wypadek, a mianowicie dwa lwy 
które w czasie sezonu występowały 
wespół z innymi w cyrku — udusiły 
się. 

Gdy więc ogród zoologiczuy zain 
stalował się w Helenowie, pierwszą 
rzeczą słynnego pogromcy królów 
zwierząt Władysława Kajtara. by- 
ło sprowadzenie z zagranicy dwuch 
innych lwów, młodych, bo zaledwie 
13 miesięcy liezących, które wraz z 
pozostałym ezteroletnim lwen nabij 
skim, odbywały codziennie ćwicze- 
nia, przygotowujące się do sezono- 
wych występów cyrkowych. 

Nauka jednak 

4 szła opornie. 

Przyezyną tego był lew nuhijski, 
który po utracie swych towarzyszy, 
a mianowicie brata i siostry, które 
zostały uduszone — nie cheiu! uznać 
swych młodych przyjaciół. 

Odtąd podezas treningów docho. 
dziło często do lekkich utare:ek któ 
re pogromea traktował raczej jako 
zabawę: 

Aż oto w dniu wczorajszym do- 
szło do tragicznego wypadku. 

Do dużej żelaznej klatki, gdzie 
odbywały się treningi, wszedł jak 
zwykłe pogromca Kajtax uzbrojony 
w długi widelec, bat. i rewolwer. 

, Kilka uderzeń batem i peknięć 
widelcem. wystarczyło, aby p tężny 
lew nubijskii owe dwa młode lwiąt 


KINO 


„Momus“ |W z sów MARY ASTOR i DOLORES: del RIO 
„Budu emy na kredyt iu iaten: | 

| W roli głównei: Partnerzy szampańskiego humoru 

CHARLES MURRAY ı CHESTER CONKLIN, 

u >CAŁUIĘ FWOJĄ vŁOŃ MADAME. 


Pogoń 
‘Anons: Od piątk 


(s) Wielka zabawa karnawałowa. Sta 
raniem komitetu: przy 27 druż. hare. od 
będzie się dnia 15 lutego w sali gimna- 
stycznej państwowego seminarjum. nau 
czycielskiego męskiego przy ul Wawel 
nr. I zabawa taneczna o wielce urozmai 
conym programie. Czysty zysk prze- 
znaeza się na kolonje letnie dła nieza- 
możnych harcerzy. Początek o godzinie 
9 wieczorem. z > 


W odpowiedzi Maksymiljan bar- 


- dzo poważnym powiedział tonem: 


— Panie hrabio!... Jestto naj- 


— Aż tak!... Brylant, istotnie, 


` jest dość piękny „aczkolwiek do naj 


większych mie może być bynaj- 
mniej zaliczany. 

„ —Mój brat — odezwała się Jul- 
ja — nie miał na myśli byn?“ nniej 
wartości klejnotu tego, aer »lwiek 
oszacowano. go na sto tysię:y fran- 


"ków. Chciał natomiast wyrazić, że 


worek ten i brylant są darami anio 
ła, o którym przed chwilą wspomi- 
nał właśnie. 

— Nie ośmieliłbym się zapytywać 
o bliższe szczegóły. Nie chciałbym 
bowiem być natrętnym... 


— Pan natrętnym? Oh! Przeci- 
wnie! Bylibyśmy właśnie bardzo 
szczęśliwi, gdybyś pozwolił powie- 
dzieć sobie coś o tej sprawie. Źleby 
było z nami, gdybyśmy chcieli ukry 
wać piękny czyn, którego worek 
ten jest właśnie dowodem. My pra- 
gnęlibyśmy zdarzenie to rozgłosić, 
jaknajszerzej po świecie; być może, 
iż to dałoby nam nawet sposobność 
poznania naszego dobroczyńcy. 


— Czy tak? — zapytał Monte 
Christo głosem przytłumionym. 

— Panie — powiedział Maksy- 
miljan, podnosząc klosz kryształo- 
wy i z religijnem uczuciem całując 


WROCE EC 
Od wtorku Il do czwartku 13 lutego 1930 roku. 
Podwójny 20 aktowy prog an! 


ka stanęły w żasadniezej pozycji, % 
następnie przystąpiły do: treuingu. 

Stary lew był wyjątkowa spo- 
kojny, tak że: pogromca zaniechał: 
specjalnych środków achron*tych. 

Nagle stała się rzecz. straszna. 
tem. straszniejsza;. że niespodziewa- 
na, której nawet czujność pogromcy! 
nie zdołała przewidzieć. 

Oto lew nubijski wziąwszy TOZ- 
pęd z końca klatki: rzucił się na po 
gromeę, który dzięki tylko przytom 
ności umysłu zdołał go: od siebie od 
gonić przy pomocy widelca i opuś 
cić klatkę. 

Rozjuszony lew nie poprzestał 
na tem. W mgnieniu oka rzucił się: 
na pierwszego młodego lwa 

łamiąc mu kręgosłup, 
a następnie: szarpiąc W kawalyż. 


W ehwilę później rzuci się: na. JE 


+ 


drugiego Iwa È roztrzaskał. mu: gło- 


Zanim zdółane się zorjentować w 


sytuacji oba: lwy legły na ziemi nie - 


żywe. 

Jak twierdzi: eaudem uratowany. 
od śmierci pogromca. — jest to je 
dem wypadek na tysiąc które zdarza 
ją się w takich: sytuacjach, że lew 
nie mogąc rzucić się na człowieka— 
rozszarpał w kawały swych braci. 

Na skutek tego wypadku ogród 
zoologiczny w: Helenowie poniósł o- 
koło. 

dwudziestu tysięcy złotych 
strat. 

Dyrekcja: ogrodn: zoologicznego 
wysłała. do Hamburga zamówienie 
na. dwa nowe lwy; które. mebawem 
rozpoczną znów. treningi z lwem nu 
bijskim. 


Dramat salonowo 


(s) Katolickie towarzystwa połek za- 
wiadamia ezłonkinie z Sosnowea i Po- 
goni, że w czwartek 13 bm. o godzinie 
3 i pół w sali związku nx Pogoni, Ma- 
rjacka 1, odbędzie się miesiączne zebra 
nie, na. którem: wygłosi referat ks. płk. 
Panaś. 

(s) Ostrożnie z niedźwiedziem. Wezo- 
raj kilku cyganów oprowadzało po mie 


ście niedźwiedzia. na iańenehu. 


jedwabny worek. 

— Tego skarbu naszego dotykała 
się ręka człowieka, która ojeu nasze 
mu uratowała życie, imię nasze od 
hańby, wreszcie nas. wszystkich. od 
nędzy!-A oto list. 

Mówiąc to, Maksymiljan odeze- 
pił list i podał go hrabiemu. — Oto 
list ręką tego człowieka pisany, a 
nam oddany w domu, gdy ojciec, nie 
mogąc przeżyć hańby, umrzeć posta 


- nowił. Ten sanr człowiek wreszcie i 


ten brylant nam przysłał, jako dar 
ślubny dla mej siostry. ż 

Monte Christo, siląc się na spa- 
kój, otworzył list i przeczytał go 
głosem coraz bardziej wzruszonym. 
List ten znają już czytelnicy nasi. 
Był adresowany do Julji, zaś nosił 
podpis Sindbada marynarza. 

—Nazywacie go nieznajomym? 
A więe człowiek ten, który wam tę 
przysługę wyświadczył, pozostał 
dla was nieznany? 

— Tak, panie. Nigdy nie mieliś- 
my sposobności uścisnięcia jego rę- 
ki, aczkolwiek wielokrotnie prosi- 
liśmy Boga o tę  łaskę— odpowie- 
dział Morrel — w całym tym wypad 
ku była jakaś tajemnicza ręka, któ 


ra wszystkiem kierowała, ręka nie- 


widzialna, potężna, a nam życzliwa. 

— Nie tracę jeszcza nadziei — 
dorzuciła Julja — ucałowania kie- 
dyś tej ręki. Przed ezteroma taty, 


ARTREFYCZNE 
NEWRALGICZNEw» 


USMIERZA 


BALSAM 


BENGALSKI 
ZNIECZUŁAJĄCY 
Fskarposki wiWorszawię Spale 


Brunatnemu misiowi towarzyszył 


gromada dzieciaków, wznasząć entuzja: 
styczne: okrzyki, za każdym padrygieme 
niedźwiedzia. Miś jednak nie jest, take 
łagodny, jak się ta napozór: wydaje 
Odezuł to na wlasnym, palen p. W., 
którego rozzłoszczone zwierzę ugryz 
dotkliwie w palec. š SRA 
Zatem. ostrożnie z: niedźwiedzie. 


(s) Kradzież. Janina Szałakiewicza- 
wa. (Kuźnica 4) zgłosiła, Się do polieji 
ï zameldowała, że w czasie: zabawy w. ia 
kalu b. kina „Zagłoba”; skradziono: jej 
płaszcz, wartości. 150 zł: 


> 


AFC z B Ay ina. 


(b) Walne zgromadzenie PM- S 
Dnia 16: t. j. w niedzielę, o zodz. 4 w 
pierwszym terminie lub o 5 po południu 
w drugim, w sali magist: tu odbędzie 
się: walne *zgromadzenie: członków kola 

lskiej macierzy szkolnej w. Bę:tzinie: 

oczątek: obrad: przewiduje zatwieruza 
nie budżetu na, 1980 rok, sprawy skłae 
dek członkowskich k wybory czterech 
członków zarządu i komisji rewizyj 
nej.. 


Kino-teatr „UCI ECHA* 
| pshrowa Górnicza, 3-00 Maia 14. 
DZIŚ DZAŚL| 

Genjalna tragiczka świata 

OLUA C ZECHOWA 

w najpotężniejszym swoim super” 
filmie p. t: 
dE 


rzęd wyrokiem”. 


$ 


ZGAGA 4 


(ay Wyjaśnienie. P. Władysław Sob: 
czyk z Ząbkowie wyjaśn:i nam. ż8 NG 
wspólnego z opisanym w E. Z. zajsetem 
w dniu 5 b. m. nie miał, eo niniejszem 


prostujemy. 


ZAC Dr ZAC EELS 


Penelon był w Tryjeście. Penelon, 
panie hrabio, to ów tęgi marynarz, 
którego widziałeś przed chwilą w o- 
grodzie. Otóż w porere miasta. tego 
widział om pewnego anglika, i poz- 
naf w nim tego samego, który był u 
nas dn. 5 czerwca 1829 r., a do musie 
napisał list ten w dn. 5 września. 
Według zapewnień. Penelona nył 
to ten sam człowiek, nie śmiał jed 
nak go zaczepić: 

— Więc to anglik — zapytał zu- 
danem roztargnieniem Monte Chri- 
sto, którego niepokoiło każde J ulji 
spojrzenie — więc to był anglik, jak 
pani powiada? 

— Tak jest — odpowiedział Mor 
rel — u nas się zjawił w charaste- 
rze przedstawiciela firmy 'fhomson 
i French w Rzymie. Z tej to przy- 
czyny zadtżałem cały, gdy pan hra 
bia powiedziałeś na owem śniadaniu 
u Morcefa, że bankierem twym, w 
Rzymie, jest ten: dom handlowy wła 
Śnie. Więc ty, hrabio może jednak 
mógłbyś nam coś powiedzieć o tym 
nieznanym naszym dobroczyńcy ? 


— Mówiłeś pan przecież, iż 
wzmiankowana firma wielokrotnie 
zapewniała was, że nie nie wie 0 ca- 
łym tym wypadku? 

— I tak jest istotnie. Panowie 
ci nie mogli, czy też nie chcieli dać 
nam wyjaśnienia. 

-8. Q- Me 


DRUGI DZIEŃ PROCESU. 


Zeznania oskarżonego Gadom- 
skiego. 

Po rewelacyjnych zeznaniach, 
udzielonych sądowi przez Czumę 
w pierwszym dniu rozprawy prze- 
ciwko P. P. S.-lewicy, które zde- 
zorjentowały nawet obronę (adw. 


i tak uprzejmie zeznawał, iż nie 
ma go o co pytać), wczoraj, w dru- 
gim dniu rozprawy, przystąpiono 
do badania następnych oskarzo- 
F nych. > ; 
l Osk. Czumy na ławie -oskarżo- 
nych nie było. Z kolei składa wy- 
jaśnienie OSK. 
skif W d.ugiem, czterogodzinnem, 
rzećby można wiecowem  przemó- 
wieniu, dowodził Gadomski swej 
niewinności, twierdząc uporczywie 
wkoło, że P. P. S. lewica jest partją 
zupeinie niezależną, niemającą nic 
wspó nego z K. P. P. ani innemi 
partjami. OS 
Monotonne opowiadanie prze- 
' wodniczący przerywa pytaneim: 
jaki oskarzony Drał udział w 
P. P. S.-lewicy ? Byłem, oświad- 
cza, Gadomski, skarbnikiem komi- 
, tetu okręgowego warszawskiego. 
Stąd wyjechałem na. wyższe studja 
handlowe do Krakowa. Następnie 


Stefana Batorego w Wilnie, a nie 
zaprzestając pracować na niwie 
partyjnej, pełniłem finkcję okrę- 
gowego sekretarza, 

W jakiś czas potem Czuma po- 
wołał mię na stanowisko sekreta- 
rza okręgu warszawskiego, wkońcu 
wybrany zostałam przez partję do 
komitetu wykonawczego, oraz na 
członka generalnego sekretarjatu. 
Pozostawałem nim do czasu aresz- 
towania mnie, Sj : 

Przewodniczący: — Jakie zdanie 
miał generalny sekretarijat PPS. le 
wicy? i 

Osk. Gadomski: — Celem jego 
było prowadzenie eałej partji. Jako 
członek generalnego sekretarjatu o- 
sobiście Czumy nie zastępowałem. 
Dostaliśmy się do więzienia, bo Czu 
ma się załamał. Postąpił w sposób, 
— nie będę tu kwalifikować — po- 
prostu niegodnie. Działalność par- 
tyjną prowadziliśmy otwarcie, a je 
gli Czuma, czy Rozencwajg - Różyce 
ki działali eoś na swoją rękę, to o 
tem partja nie wiedziała i to. było 
ich zdradą partyjną. Czuma obecnie 
przed sądem by się ratować, zasła- 
nia się rzekomemi uchwałami partyj 
nemi, które stworzył na własną rę- 


kę. ( 

Przewodniczący: — Jak PPS. 
lewica stała finansowo? 

Osk, Gadomski: — Owszem, od- 
powiem. Ogólnie biorące, PPS. lewi- 
ca była w ciężkiem położeniu mate- 
rjałnem. Brak było funduszów na 
wydawnictwo naszego organu praso 
wego. Nieraz numer nie wychodził 
cały miesiąc. Odezwy były wydawa 
ne również rzadko, a i te konfisko- 

. wano. Że subsydja pochodziły od 
K. P. P. nie wiedzieliśmy. Czuma 
zapewniał, że sprzedał swe parcele i 
stąd czerpie pieniądze, Rozenewajg- 
Różyeki, że pożyczył od ojca więk- 
szą gotówkę... . 


PIENIĄDZE, PIENIĄDZE... 


Sam nawet. raz dałem pewną 
kwotę na „Robociarza”. A propos 
pieniędzy. Znaleziono przy mnie 
2090 zł. co wydział śledczy uznał 
za wielce podejrzane, 

„Otóż 1500 zł. były moją własno 
ścią, otrzymałem je od żony, reszta 
zaś były to pieniądze paityjne, po- 
zostałe z funduszu prasowego. 

Muszę powiedzieć sądowi, — 
prawi Gadomski bez wytchnienia, 
nieco się ożywiając, że z chwilą a- 
resztowania mnie, policja zrobiła ze 
mną brzydką rzecz. Gdy przesiedzia 
łem się w celi kilka godzin, wezwa 
„no mię do ufzędu śledczego na 


Breiter oświadczył, że Czuma tyle 


Romuald Gadom-. 


studjowałem na uniwersytecie im. 


proces 


przesłuchanie. Tu jakiś pan Olear- 
czyk, czy inny, nie przypominam 
sobie dokładnie, pokazując mi ja 
kieś papierki, starał wmówić 
że pochodzą one odemnie i że usi- 
łowałem je zniszczyć. Zaprotesto- 
wałem temu stanowczo. Przewiezio 
no mię potem do Brześcia nad Bu- 
giem, gdzie oczywiście zwoln ono 
mię jako bezpodstawnie aresztowa* 


nego. 

Przewodniczący: — Czy była 
kiedy mowa o wysyłaniu delega- 
tów do Rosji? 

Osx. Gadomski: — Nie. Raz 
była mowa o wysłaniu delegata 
na kongres antyfaszystowski ds 
Berlina. 

Przewodn'czący: Jakby zacho- 
wała się | PS lewica w razie sta- 
nięcia pod bron'ą KPP. 

Osx. Gadomski: Nie jestem 
mężem sztandarowym, jedynie człon 
kiem partji. Prorokiem nie jestem 
i nie wiem co będzie. 

Przewodniczący: Czyby się Pa S 
lewica nie połączyła z KPP. — . 

Os. adumsk: Na „czyby, 
łoby...” — nie odpowiadam. 

Na ławach oskarżonych śmiech. 

Przewodniczący prost 0 ciszę. 

O PARLAMENCIE BURZCAZYJ 


1. 

Osk. Gadomski: — Partja nie 
przewiduje ani walezy o dyktaturę 
prołetarjatu. 

Przewodniczący: — Czy w Rosji 


Osk. Gadomski: — Tak. Jest 
proletarjat miejski i rolny, jednak 
według mnie chłopi udziału w rzą- 
dach nie biorą. Nie jest to też dąze- 
niem P. P. S. lewicy. 

Prokurator: — Przywódeamj par 
tji byli Bem, Czuma, Legomski i 
pan. Ponieważ o innych nie ma mo 
wy, więc pan jest mężem sztandaro 
wym partji. 

„Osk. Gadomski milczy. Po ehwi 
li ciągnie wymijająco: — Nie. Ja, 
raczej my, zwalczałiśmy tylko rze- 
czy niedogodne dla prołetarjatu. 
Wykorzystywaliśmy parlamenta- 
ryzm burżuazyjny, lecz odmiennie 


jest dyktatura proletarjatu? 


e: tła: UK) 


Wielkie wrażenie w kołach pa- 

lestry warszawskiej wywoła a 
pegłoska o ucieczce 

p. Jadwigi Mecner-Z1mmermanowej 

żony znanego adwokata, p. Stani- 

sława Zimmermana. 

Mecenas Zimmerman 

pośiubił w roku 1925 
młodą wdowę, p. Jadwigę Mecnero 
wą. Pod wspólnym dachem przeży- 
li trzy lata, poczem zerwah w szel- 
kie stosunki. Adwokatowa wypro- 
wadziła się do swych rodz'ców, 
podzieliwszy się z mężem rucho- 
rmościami. 

Zdawałoby się, że na 
niec. Tymczasem zaszły 
nieoczekiwane komplikacje 

Wychodząc z sądu, mec. Zim- 
merman zatelefonował do garażu 
po samochód. 

Odpowiedziano mu, że właśnie 
przed chwiłą była tam żona, wsiad 
ła do auta i pojechała, rzekomo na 
spacer. 

Adwokat uszom nie wierzył Co 
tchu wskoczył do taksówki i kazał 
się wieść do garażu. 

Okazało się, że boks jest pusty. 

Pomknął więc do domu, gdzie 


tem ko- 


Sensacyjna Ucięcz 


Andrzej Czuma i 23 jego towarzyszy, oskarżonych o bolszewizm 


od K. P. P. Walka o parlamenta- 
ryzm demokratyczny, byłoby cofa- 
niem się na niższą platformę. 

Prokurator: — Jakiemi środkami 
PPS. Iewica chciała uzyskać siłę w 
parlamencie? 

Osk. Gadomski: — Środków jest 
wiełe. Akcje strajkowe, żądania i 
inne. Walka o 8 godzinny dzień pra 
<y, o ustawodawstwo robotnicze, 0 
związki klasowe, ubezpieczenie na 
starość i t. p. 

Prokurator: — Czy obeeny rząd 
w Polsce jest także burżuazyjny? 

Przewodniczący: — Uchylam py 
tanie. Oskarżony ma własne zapatry 
wanie. 

Prokurator: — Czy Sowietom 
P. P. S. lewica jest przychylna? 

Osk. Gadomski (akcentuje): Do 
związku sowieckich republik radziec 
kich, — tak. 

Prokurator: — A czyby P. P. 8. 
lewica chciała, by Polska była wol- 
ną, czy też należała do jakiegoś 
związku? 

Osk. Gadomski: — Walczymy 0 
polską socjalistyezną republikę. 

Przewodniczący: — Oskarżony 
widoczn e tylko na moje „czyby”... 
nie odpowiadał ; 

Na sali powstaje wesołość. 

Osx. Gadomski: Dewizą 
naszą jest dewiza Marxa, że prole- 
tarjusze socjalistyczni nie mają oj- 
czyzny. Dopiero o mą walczymy. 


Prokuralor: — Na czem PPS 
lewica opiera swój program? 
Osk. Gadomsx«i: Na socjaliż 


mie, — marxiżmie. N'ektóre rzeczy 
są wspólne z KPP. — PPS. lewicę 
interesuje los robotnika nietylko w 
Polsce, ale na całym świeciel 
Protest adw. Duracza | zezna- 
nia innych osksrżonych. 
Sąd zarządził półgodzinną przer 
wę, po której adw Duracz protes- 


tuje przeciwko przebywaniu świad . 


ków na sali rozpraw podczas' ba- 
dania oskarżonych, twierdząc, że 
widział świadka Jachemczyka na 
sali. Kwestja wyjaśnia się, że świa 
dek Jachemczyk wszedł na salę po 


(a żony adwokat 


go czekała nowa niespodzianka. 
Mieszkanie 
było ogołocone 
z mebli. Pani Jadwiga zabrała 
wszystko, co przedstawiało większą 
wartość, 

— Ładnie pan  pilnujesz! 
rzekł adwokat z wyrzutem do 
zorcy domu. 

— A co miałem robić — brzmia 
ła odpowiedź — zajechały przed 
bramę 


do- 


dwie platformy, 
pani mecenasowa otworzyła miesz- 
kanie prawdziwemi kluczami i ka- 
zała wynosić meble.  Pomagałem 
nawet tragarzom.. 
Oprócz umeblowania, pościeli, 
zastaw stołowych i 
mnóstwa drobiazgów, 
z biurka mec. Zimmermana ulotni- 
ło się | 00 złotych gotówką i 20 
dolarów. 
Mężatka rozporządzała klucza- 
„mi, których przy' rozstaniu nie 
zwróciła. Poszkodowany 
wniósł skargę 
do urzędu śledczego. Porwany sa- 


mochód wart był około. 20 tysięcy 
złotych. ; 


Kino - 


„Wawel“ 


w. Siełcu 


obok kościoła 
Tel. 7-65. W krótce: 


Wyświetla od 10 lutego i dni następne wielki dramat 


Pojedynek w samolocie 
W roli głównej: Król cowboji TOM MIX, 


— Dla dzieci i młodzieży dozwolony. — 


Następny program: „KARNAWAŁ WENECKI". 


„PRZEDŚLUBNY GRZECH“, 


sensacyjny p. t, 


Wkrótce: 


ogłoszeniu przerwy. 

Następnie zeznaje 
F ancisze« Polka, zaczynając po- 
dobne wiecowe przemówienie jak 
i Gadomski. 

Przewodniczący: — Czy oskar 
żony ma zamiar to samo mówić co 
Gadomski, 

Usk., Polka: Napewno nie. 

Mimo tak obiecującego zapew» 
nienia, Polka rozwija swe przemó- 
wienie w nieskończoność i powta- 
rza w koło to samo, krytykując 
akt oskarżenia: „szkoda, że pan 
prokurator pisząc akt oskarżenia 
nie poradził się kogo”, „obecna 
Polska może odpowiada panu Pro- 
kuratorowi, mnie nie” itp. podob- 
nemi frazesami. í 

Przewodniczący upomina Polkę, 
by mówił do rzeczy. 

Oskarżony Polka zaczyna: Bez- 
nadziejna sytuacja... i ciągnie na 
nowo o kryzysie gospodarczym i 
finansowym w Polsce. 

Przewodniczący odbiera Polce 
głos, udzielając go prokuratorówi, 
by stawiał pytania. 

Osx Poi+c: Wobec odebrania 
mi głosu, na pytania nie odpowiadam 

Z kolei wstajeosk P otrSp łe: 

Jestem chory i wyczerpany. Pro- 
szę o kilka przerw, gdy będę pize- 
mawiał Do PPS. wstąpiłem w 1912 
roku, jako robotnik, metalowiec 

Wybrano mię członkiem zarządu. 
Widziałem góspodarkę PPS. prawi 
cy i przyszedłem do przekonania, że 
to nie partja robotnicza. Bezpośred 
nio przed wypadkami listopadowerńi 
w 1923 roku byłem świadkiem kiedy 
bojówka PPS. biła laskami i kluła 
nożami robotników. To też z poja- 
wieniem się ulotki PPS. iewicy w 
1926 r. postanowiliśmy przyłączyć 
się do tej partji. Przyrzekała bronić 
naszych interesów. Staliśmy na stra 
ży jej ideowych poczysan i dążvliś 
my, by jednostki tej partji nie 
kały u niej jedynie karjery. 

NialępniE pałek udowadnia, 


BoE szereg momtentów, że 


P. S. lewica nie ma nie wspólne 
go z K. P. P. i dowodzi o przeciwień 
stwach klasy robotniczej i burżuazji. 
Wracając do sprawy, Spałek zaczy 
na podniesionym nieco głosem: Spra 
wa jest dziełem prowokacji..- 

Przewodniczący odbiera mu głos. 

Niemniej demagogiczne przemó- 
wienie wygłosił następny oskarżony 
Franciszek Kusto: — Urodziłem się 
w pow. bocheńskim, w małej mie- 
Ścinie... Jestem synem malorcinego 
wieśniaka. Było nas dwanaścioro, z 
tego 6 braci i tyleż sióstr. Ja byłem 
najstarszy. Gimnazjum ukończyłem 
w Bochni. Na wyższe studja brak 
było funduszów, — stałera się nau- 
czycielem. Niedaleko stąd — w Szo 
pienicach. Do PPS. lewicy wstąpi- 
łem z pobudek głębokich, ideowych. 

Przewodniczący upomina oskar- 
żonego, by nie wygłaszat sądowi 
teoryj. 

Osk. Kusto: — W historji PPS. 
lewicy zaszedł decydujący wypa- 
dek. Sprawa Czumy. Czuma, jako 
generalny sekretarz partji, jeden z 
przywódców, zdradził nas. Dlatego 
siedzimy w Mysłowicach .. | 

Osk. Kusto opisuje daiej projekt 
programu PPS. lewicy i ofiarneść 
ezłonków partji, którzy ostatnie gro 
sze wydawali na cele partyjne. 

` Przewodniczcy przerywa pyła- 
niem: 

Czy oskarżony nie wie że nie 
którzy z człoaków partji jeźdzali 
Il-gą klasą? 

Osk. Kusto po chwili namysłu: 
to wyjeśnią świadkowie, 

Kończąc swe szumne przemó- 
wienie, Kusto zaznacza, że jako dzia 
łącz partyjny, zdawał sobie z swych 
czynów sprawę z całą świadomo- 
ścią i z całą świadomośc.ą bierze 
na siebie odpowiedzialność. 

Sąd ogłosił przerwę do dnia następ 
nego. Dalszy ciąg rozprawy podamy 

w numerze jutrzejszym. 


oskarżony 


se 6 
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(d) Bał legjonistów. Koło przyjaciół 
związku legjonistów w Dąbrowie urzą 
dza pod protektoratem starostwa J: 
Boxów, w dniu 15 b. m. w salach resur 
sy doroczny bal. „ ; ; 

W programie wiele miłych ' niespo 
fzianek, miedzy innemi daże zaintereso 
wanie budzi zapowiedziany bogato oz- 
dobny kotyljon. 

Dochód z balu przeznaczono na ce- 
le kulturalno - oświatowe związku. 


(d) Z t. s. „Dąbrowa. Tymczasowy 
zarząd towarzystwa sport. „Dąbrowa, 
wyłoniony na walnem zebrania człon- 
ków w dniu 16 ub. miesiąca pracuje 
wydatnie. Odbył on już cztery po- 
siedzenia, na których omawiano spra- 
wy organizacyjne, dalszy program dzia 
łalności, sprawy członków, sekcyj i wie 
le innych. 

Owocem tych czterech posiedzeń jest 
CE wzorowej organizacji, 

która w działalności ostatnich. zarzą 

_ dów była stale główną bolączką t-wa i 
prowadziła je często do upadku. Dziś 
nie powinno być obaw o to, czy t-wo po 
trafi zająć odpowiednie należne mu 
miejsce w sporcie Zagłębia, potrzeba 
tylko współpracy członków tak czyn- 
nych jak i wspierających. Główną bo- 
lączką t-wa w obecnej chwili jest brak 
odpowiedniego boiska, oraz jakiehkol 
-wiek źródeł finansowych. 

Miejska kom. wych. fiz. winna iść 
jaknajdalej na rękę t-wu, aby mu tę 
pracę ułatwić. A sezon sportowy zbli 
ża się szybkiemi krokami! 


W tych dniach zarząd tymczasowy . 


porozsyłał do ezłonków, kwestjonarja- 
sze, które należy jak najszybciej należy 
cie wypełnić i zwrócić pod adresem p. 
Bednarskiego, ul. Konopniekiei. Za- 
rząd chce się z nich zorjentować w: ja- 
kim kierunku należy rozwinąć działal 
ńość sportową. Jednoczesnie wzywa się 
wszystkich członków do wpłacania skła 
dek za m. styczeń na ręce skarbnika, n. 
Celiera. 


Kino -teatr „o ARY” Uzeladź. 


(Gmzch stra:v ogniowej) 


Wtorek ll, środa }2 i czwartek 
i3 lutego 1950 r. 


„Anna Karenina” 


wg. powieści Lwa Tołstoja. 
W rolach głównych: GRETA GARBU 
i JOHN GILBERT. 


Weeka SKRZYDLATA 
FLOTA” z Ramonem Nowarro. 


Z Zawiercia. 


a (z) Repertuar kin. Kino Stella: „W 
niewoli u szeika”. Kino Apollo: „Riff 
i Raff jako strzelcy”. 


(z) Z żyzia zw. inwalidów wojennych. 
Po dwuletnim urzędowaniu komisji 
administracyjnej z przewodniczącyin, 
Cz. Krotochwilem na czele, odbyło się 
ostatnio walne zebranie wszystkich 
ezłonków państwowego koła zw. inwali 
dów w Zawierciu, na którem wybrano 
tarząd w osobach: przewodniczący — 
Cz. Krotochwil, wieceprzewodniczący — 
M. Pleban, sekretarz T. Kozłowski, 
` skarbnik — St, Kula. 


(z) Rehabilitacja. Zwolniony w r. 
. 1922 ze stanowiska kasjera biletowego 
stacji Zawiercie, p. Czesław Krotochwil 
za rzekome nienależyte spełnianie oba 
wiązków służbowych, został przez mi- 
nisterjum komunikacji, z dniem 1 lute 
go b. r. ponownie powołany do służby. 


(z) Z życia towarzystwa rzemieślni= 
czego. W niedzielę, 16 b. m. odbędzie się 
uroczyste poświęcenie i otwarcie nowo 
wybudowanego domu towarzystwa rzą 
mieślniczego w Zawierciu, oraz obchód 
10-lecia istnienia tegoż towarzystwa. - 


(z) Eksplozja granatu. 12-letni, Ste- 
fan Kowalski (ul. Kościuszki), bawiąc 
się znalezionym granatem ręcznym spo 
wodował eksplozję, skutkiem czego do- 
znał on oberwania 4 palcy u lewej i 3 
paley u prawej ręki, wybicia oka i ogół 
nemu pokaleczeniu. Pierwszej pomocy 
udzielił rannemu, dr. Jurkowicz, odsy 
łając go następnie do szpitala. 


(z) Liga morska i rzeczna przy pracy. 
W czwartek, o godz. 8 wieczorem w sali 
domu ludowego staraniem ligi mor- 
skiej i rzecznej wygłosi odczyt prezes 
ligi p. T. Klepa na temat „Polskie mo 
rze“. Wejście bezpłatne za biletami, 
które można otrzymać w zarządzie ligi. 

(z) Napad w pociągu. Dn. 10 bm. wie 
ezorem, pomiędzy st. Maczki i Strzemie 
szyce, do jadącej samotnie w przedziale 
pociągu, zdążającego z Krakowa, p. 
Frysztak zam. w Zawierciu podszedł 
jakiś jegomość i uderzywszy ją pałką 
w głowę starał się ją ograbić. Napad- 
nięta, broniąc się wyrwała napastuiko 
wi pałkę i wybiegłszy z przedziału na 
korytarz wszezęła krzyk, na skutek 
którego opryszek zbiegł. Pomimo alar 
mu nie zjawił się nikt z obsługi pocią 
gu i dopiero na st. Ząbkowiee zjawił się 
konduktor w towarzystwie policjanta, 
którzy po wszczętych poszukiwaniach 
ujęli jakiegoś osobnika, niestety nie 
tego którego poszukiwano. 


ydawco: Helena Monziorska, 


do publicznej wiadomości, 


Ukarany lekarz. 


Niezawodny sposób na plotkarzy 


Jednym z zasadniczych obowiąz- 

ków lekarza jest 
dyskrecja zawodowa. 

Lekarz, który urbi et orbi, czy też 
nawet tylko „wybranemu” kółku 
znajomych zdradza intymne tajem- 
nice swoich pacjentów, d:puszcza 
się rzeczy nieuczciwej i niegodnej 
człowieka kulturalnego. Na szczę: 


: ście — należy to pockreślć z ca- 


łym naciskiem — doktorzy naogół 
są bardzo dyskretni i wie rzucają 
swoich pacjentów na żer s 
plotki i obmowy. 

Czynią to zresztą w dobrze zrozu- 
miałym własnym interesie. Wiedzą, 
iż sprawa się może wydać, a wów- 
czas mogliby stracić ' zaufanie 
swoich pacjentów, a co zatem idzie 
znależć się na lodzie... 

Zdarzają się jednak wyjątki... 
taki niedyskretny lekarz zosta! dość 
okrutnie ukarany w Ameryce, w 
małem miasteczku Brigthon, w sta- 
nie Georgja. Mieszka tam lekarz 

james Buston, 
obdarzony nies!ychanie niepowścią- 


gliwym ostrym językiem Już od- 
dawna zyskał sobie markę ni=sły- 
chanego  plotkarza, aż wreszcie 
przebra a się miarka... 

Oto pewien mieszkaniec mia- 
steczka, niejaki John Diller, zegar- 
mistrz, dowiedziawszy się, że lekarz 
ośmiesza go opowiadaniem o jego 
chorobie nerwowej, postanowił się 
na nim zemścić i porozumiał się w 
tym celu z kilku innymi poszko- 
dowanymi... 

Pewnego dnia przyjechało po 
doktora auto... Zawezwano go do 
chorego, mieszkającego rzekomo 


poza miastem... Wywieziono go do 


ustronnego lasku, tutaj obnażono, 
porządn e obito, 


a następn e umaczano w smole i 


p'erzach.. Następnie odwieziono go 


na pryncypalną ulicę i wysadzono, 
poczem auto prędko. odjechało... 
Pieniący się z wściekłości plot- 
karz, stał się teraz ośrodkiem ogól- 
nego pośmiewiska.. Zapewne to 
go oduczy od niedyskrecji i plot- 


+ karstwa... 


3 sarny, 2 kozy, 7 kotów. 


Osobliwy rekcrd wiedeńczyków. 


Wiedeńska dyrekcja policji ogło 
siła w tych dniach listę przedmio 
tów, zgubionych przez  wiedeńczy- 
ków w tramwajach autobusach, na 
kolejkach, kolejach itd. Lista ta nie 
byłaby sensacją gdyż podobne listy 
ogłasza się i u nas ale jeżeh chodzi 


- o przedmioty, jakie gubią wiedeńczy 


cy i my, to tym pierwszym stanow 
czo musimy oddać 
palmę... oryginalności. 


oe? 
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Szkoła Samochodowa inż. J KLEBERA 
Sosnowiec, Warszawska 22. 


Otworzyła oddział w ZAWIERCIU, ul. 8-go Maja 21. 


Nauka rano lub wieczorem. Jazda na nowych sześciocylin- >< 
drowych samochodach. Prawo jazdy zapewnione. Zapisy {ees 
codziennie. Długoterminowe spłaty ratami po ukończeniu kursu. 


1090099099 990909 14 0009090099000999099 2200020 


Sześć osób zgubiło po jednym buci- 
ku i poszło do domu na poły boso. Z 
żywych zwierząt zgubiono 3 sarny, 
2 kozy, 7 kotów, 255 psów, 2 króliki, 


1 lisa, 20 kanarków, 11 gołębi, 6 pa- 


pug, 8 kur, 5 gęsi, 2 kaczki. Dalej 


zostawiono w wehikułach 100 kg... 


mydeł, 5.000 kopert, basetlę, garni- 
tur sztucznych zębów, 3 damskie gor 
sety, i... 2 pary spodni. 


Osłoszenie o licytacji. 


Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920r o przymuso- 
wem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ustaw Nr. 44, podaje się 


że dnia 19 lutego 1930 r. o godz. 10-ej w Go- 


łonogu przy ul. Krasowej na kopalni „Baśka II” odbędzie się licytacja w 


I terminie ruchomości, składających się z 75 tonn węgla grubego i kostki . 
_ szacowanych na Zł. 2.250 należących. do Sibińskiego Feliksa na pokrycie 


należności Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu. 


Ruchomości obejrzeć można w dniu SRA od godz. 
spis zaś takowych codziennie od S-ej 
Powiatowej Kasy. Chorych w Dąbrowie, 


Dąbrowa, dnia 10 lutego 1930 r. 
OKRĘGOWY EGZEKUTOR 


9—10 rano, 
do 9-ej u Okręgowego Egzekutora 
ul. $-go Maja 14. 


Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu 


(z) Ujęcie opryszków. Po wszczętych 
przez policję poszukiwaniach zostali 
ujęci sprawcy napadu na Bilnika w 
Kosowskiej Niwie, o czem wczoraj pi 
saliśmy. Krewkimi amatorami zabawy 
okazali się Fr. Adamczyk, E. Zdobiecki, 
Z. Makieła, J. Piętka i S. Gral, wszyscy, 
zamieszkali w Zawierciu, których 
dano do dyspozycji sędziego Śledczego. 


(z) Usiłowanie samobójstwa. J ózef 
Wójcik (Szeroka 8), któremu ponoć ro 
dzina obrzydziła życie wypił większą 
ilość esencji octowej i sublimatu, De- 
sperata umieszczono w szpitalu. Życiu 
jego nie zagraża niebezpieczeństwo. 


REM Z Olkusza. | 


oł) Zabawa nauczycielska. W dniu 
15 bm. w dawnej sali Sokoła przy ul. 
Augustjańskiej, odbędzie się zabawa 
nauczycielska urządzona przez ognisko 
nauczycielskie w Olkuszu. ć 


Od= . 


Okręgu Dąbrowskiego 
(©) A Wróbel 


(ol) Z zabawy. Czysty zysk z zabawy 
t. zw. „japońskiej, urządzonej przez 


urzędników fab. „Westen“, wyniósł zł. 


341.06, która to suma została wpłacona 
na rzecz tow. przeciwgruźliczego w Ol- 
kuszu. 


v 


Wyborowe brzytwy 


oraz wszelkie przybory 

do goienia 
zakupisz najkorzystniej 
w Składzie” SIŁ £ 


Tow. „SIŁA“ 


Sosnowiec, ul. Kościelna, 


Podajemy tylko wypróbo- 

wane brzytwy dlatego też 

nasi Klijenci nie mają 
póżniej zawodu. 


EEY 
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Kurator masy upadłości H. i Ch. 
Magierów wzywa wierzycieli upad- 
łych na zebranie do Sądu Okręgo- 
wego w Sosnowcu na dz. 21 lutego 
br. o godz. ll r. jako terminie po- 
wtórnym, celem uformowania listy 
wierzycieli i wyboru syndyków tym- 
czasowych. x 

Rodzyn, adwokat. 
SEE POZ WY CEE 


CZ Rz: 


oraz wszelkie inne 


dykanie usuwa 


Zakład leczn. dla jąkałów 


e e eaen sanani WEITERE a aana aat 
a d a K an i a zboczenia mowy ra- 
CERI ORE 


S. Żyłkiew cza, Warszawa, Chłocna 22. 


Prospekty kancelarja wysyła bezpłatnie, 


DROBNE GCŁO-ZENIA ESS 
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BEZ NAUCZYCIELA uczcie się litera 
tury polskiej, języków obcych, historji, 
geografji, matematyki, muzyki, cte. 
Szczegółowy nowy, katalog (1930) wysy 
la gratis wydawnictwo „Pomoc Szkol- 
na“. Wajnera, Warszawa, Bielań- 
ska 5-68. À 


OTRZYMAĆ może każdy fotografję do 
legitymacji w ciągu 10-ciu minut. 
Potogr. L. Zalega Sosnowiec, 3 maja 15. 
DO sprzedania grunt orny, , ląka, ias 
koło Sławkowa, w miejscowości Mieda- 
wa. na dogodnych warunkach. Cena 
2300 złotych. Wiadomość: Franciszka 
Cembrzyńska w Kazimierzu, dom 527 


my. 

p CNN) 
SPRZEDAM radjo 2-u lampowe, kom, 
plet. Wiadomość w adm. „Expresu 


Sosnowiec. 


Posedy ' 
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POTRZEBNA dziewczynka do roziiusze 
nia gazet. Zgłaszać się do filji „Espre: 

su Zagłębia” w Czeladzi, Rynek 8. 
POTRZEBNA dziewczyna , do posług 
jako przychodnia. Zgłoszenia: Oskólska 
Sienkiewicza 2. j 3 ; 
POSADE najlatwiej otrzymasz ukoń- 
czywszy Kursy Samochodowe Inżynie- 
ra Klebera Sosnowiee, Warszawska 22, 
Zawiercie, $-go Maja 21. „Nauka rano 
Jub wieczorem. Nowe sześciocylindrowe 
samochody. Zapisy codziennie. Długo- 
terminowe spłaty ratami po ukończe- 
niu kursu. i 


EKSPEDJENT 


prace. 


sklepowy poszukuje 
posady w branży kolonjalnej spożyw 
ców. Łaskawe zgłoszenia do „Expresu 
Zagłębia” Będzin pod „Eikspedjent”. 
POTRZEBNY chłopiec do piekarni, 
obeznany, do pomocy. Żórawia 6, Wojt- 
kowiak. 

POTRZEBNY subjekt fryzjerski Sos 
nowiee — Piaski, Zwycięstwa 1, M. O- 
koński. 


EF LORALCE FA 


2 POKOI na biuro, pożądane z telefo- 
nem, w śródmieściu Sosnowca poszuka 
kuje. Oferty do administracji pod 


EJ eguwmore ubuu:DENIY. SE 


KYZIOŁ Witold zgubił książkę kasy 
chorych wydaną przez kopalnię ..:a- 
kób* na Niemcach. 

JAN Kowalczyk zgubił książeczkę woj 
skową i kart mobilizacyjną wydane 
przez P. K. U. Sosnowiec, które unte- 
ważnia. m 
HENRYK Bajzert zgubił dowód osovi 
sty wydany przez magistrat m. Sosnow 
ca, kartę meldunkową, wydaną w Ma 
łej Dąbrówce i kartę rejestracyjną wy 
daną przez P. K. U. Sosnowiec. 
STANISŁAW Sielańczyk zgubił ksiqż- 
kę wojskową i kartę mobilizacyjną wy 
dane przez P. K. U. Sosnowice I WYCIąS 
z ksiąg ludności, wydany w Międzyrze 
czu. 

ZGUBIŁEM portfel zawierający wszel 
kie papiery i dokumenty. Uprasza się 
łaskawie o zwrot za sowitcm wynagro 
dzeniem. Stanisław Zapała, Niwka. 


MARJA Honik wzywa _ wszystkich 
dłużników weksłowych także i hipotecz 
nych, w przeciwnym razie po śmierci 
jej nie będą ważne. Marja Honik. 
MAM parę tysięcy złovych. Kto potrze- 
buje, może pożyczyć na normalny pra 
cent za pewnem żyrem, względnie in- 
nem dobrem zabezpieczeniera, Zgłosze- 
nia uprasza się przesyłać do administra 


`- cji „ẹxpresu“ pod „Pożyczka”. 


OBELGI rzucone podczas kłótni na P- 
Andrzejczyk w dn. 31.12. 1929 roku od- 
wołuję. Marja Cesarz. 
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